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Każdy abonent »»Kuryera SI.” jest ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na T00 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni
- ■—*- -—_  ----- pod ziemi? na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śm.erć nastąpiła

w ciągu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a Frzy kwartalnym abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart, zapłacony. 
Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny r.bezpieczćnie to się zn>si i nie istnieje.

Subskrybujcie drntrą pożyczkę wojenny.
Otrzymujemy następujące pismo:
Nadeszła chwila, w której znowu wychodzi 

Wezwanie do całego narodu niemieckiego:
Postarajcie się o środki, których 

ojczyzna do prowadzenia wojny ko­
niecznie potrzebuje.

O pierwszej niemieckiej pożyczce wojennej pisa­
no, że znaczyła ona tyle, co zwycięzka bitwa. Do 
dzieła! Postarajcie s;ę o to, aby rezultat wyłożo­
nej teraz do subskrypcyi drugiej pożyczki wojen­
nej stał się jeszcze większem zwycięstwem. To 
jest rzeczą możliwą, ponieważ siła finansowa Nie­
miec nie jest złamana, lecz zgoła niewyczerpalna. 
To jest koniecznością, bo Niemcy muszą bronić 
wobec mnogich nieprzyjaciół swojego bytu i wszy­
stko zaryzykować, gdy wszystko na kartę jest po­
stawione. A wreszcie: Jestto nietylko obowiąz­
kiem, ale rzeczą honoru każdego z nas, ażeby w 
tym wielkim, o przyszłości narodu niemieckiego 
rozstrzygającym czasie, służył ojczyźnie i pomagać 
Jej wszystkiemi siłami. Nasi bracia i synowie 
w polu są co dzień i co godzina gotowi, życie swoje 
z nas oddać. Od tych, którzy w domu pozostali 

żąda sie mniejszych, lecz nie mniej ważnych usług: 
każdy z nich niech podług najlepsze] wiedzy i mo­
żności przyczyni się do przygotowania środków, 
rtóre naszych bohaterów w polu mają zaopatrzyć 
W rzeczy potrzebne do życia i do walki.

Dla tego subskrybujcie pożyczkę wojenną. Po­
ciągajcie ocucić ospałych. A gdyby kto z obawy 
5rzed stratą pieniężną obawiał się posłuchać wez: 
Wania ojczyzny, pouczcie go, że dobrze chodzi 
około swojego interesu, gdy tak dobry papier war­
tościowy nabywa. Każdy winien przyczynić się do 
tego, ażeby wielkie dzieło się udało!

"gon śp, arcybiskupa 
Cikowskiego.

Kondolencya cesarza Wilhelma II.
Z powodu zgonu śp. arcybiskupa ks. dr. Likow- 

ßkiego nadszedł do kapituły metropolitalnej od ce­
sarza niemieckiego telegram kondolencyjny nastę­
pującej treści:

„Żywo współczuję z powodu zgonu wielce za­
służonego arcybiskupa ks. dr. Likowskiego i ubole­
wam głęboko, że danem mu byto jako arcypaste- 
rzowi archidyecezyi tylko tak krótki czas działać 
błogo.

Kapitule metropolitalnej wyrażam moje serde­
czne współczucie z powodu tej ciężkiej straty w 
czasie poważnym. Wilhelm R.“

Dalej nadesłało Koło polskie parlamentarne w 
Berlinie następujący telegram:

Koło Polskie parlamentarne w Berlinie składa 
Wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmier­
ci śp. Najprzewielebniejszego Księdza Arcybiskupa 
4r. Edwarda Likowskiego.

W uroczystościach pogrzebowych Koło będzie 
Reprezentowane przez osobną deputacyę.

Z najgłębszem uszanowaniem 
podp. W ł. S e y d a, wiceprezes, 

podp. P. Dombek, sekretarz.
Eksportacya zwłok 

ś. p. ks. arcybiskupa dr. Likowskiego 
Odbyła się w środę o godzinie 4 przy udziale bar­
dzo licznie zgromadzonych tłumów wiernych, przy.

asystencyi przedstawicieli władz cywilnych i woj­
skowych. Eksportował arcybiskup koloński, ksiądz 
kardynał dr. von Hartmann w otoczeniu biskupów 
gnieźnieńskiego ks. Kloskiego, księcia-biskupa wro­
cławskiego ks. Bertrama. ks. biskupa - sufragana 
dr. Augustina, biskupa - sufragana ks. Klundera z 
Pelplina i licznego zastępu duchowieństwa wyż­
szego i niższego.

Z Berlina przybył minister oświaty v. Trott zu 
Solz jako przedstawiciel cesarza W i 1- 
nelna II — jako władcę kraju; oprócz niego ce­
sarz Wilhelm II wysłał — jako pan zamku poznań­
skiego — drugiego przedstawiciela swojego w oso­
bie hrabiego Hutten-Czapskiego.

Korpus oficerski fortecy poznańskiej i rada 
miasta Poznania złożyły wieńce u trumny. Pizy 
katafalku w tumie siali na straży honorowej książę 
Czartoryski i szambelanowie Komierowski, Sta- 
blewski, Cegielski i Turno.

Przemówił ks. prob. Okoniewski z Bnina po 
polsku, sławiąc zmarłego arcybiskupa jako godnego 
w szeregu dostojników, zasiadających na tronie 
Sw. Wojciecha.

Wojna na Zacbodzra.
We ta potężna afecya pomiędzy 

Reims a Jtfrflonanti.
Korespondent „Cornere óella Sera“ pisze co 

następuje: „Za każdym razem, gdy ucichną walki 
na Wschodzie, zaczyna się akcya na wielką skalę 
na Zachodzie. Wprawdzie z nastaniem wiosny ak­
cya taka oczekiwana była na wszystkich frontach, 
ale odpowiedni czas jeszcze me nadszedł. Nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że każdy z przeciwników 
stara się ubiedz jeden drugiego, ale akcya na wieiką 
skalę mogłaby być przeprowadzoną tylko za pomo­
cą posunięcia armat. Posunięcie artyleryi jest na 
razie niemożliwe, niemożliwe zwłaszcza we Fran­
cy i Belgii, gdzie teren nie zamarzł podczas zimy 
i jest przepełniony wodą, tak, że wszędzie napoty­
ka się warstwy błota, uniemożliwiającego posuwa­
ni® się nawet piechoty, a cóż mówić o artyleryi. Do­
póki nie nastąpi zupełna pogoda, “dopóki teren nie 
wyschnie, nie można będ; -e mówić o jakiejkolwiek 
akcyi na wielką skalę. N'e przeszkadza to jednak 
do zmierzenia się na różnych punktach dwóch prze­
ciwników. Tak więc i ostatnie walki, o których do­
chodziły tylko drobne szczegóły, a które miały 
miejsce w Szampanii, przybrały charakter olbrzy­
miej bitwy. Pomiędzy jeńcami niemieckimi, znaj­
dują się żołnierze należący do 5 oddzielnych kor­
pusów armii. Wskazuje to na siły, jakie nieprzy­
jaciel skoncentrował w tej okolicy. Dowództwo 
francuskie było na atak niemiecki przygotowane, 
to też nie tylko że nieprzyjaciel nie zdołał wyprzeć 
Francuzów z ich stanowisk, ale musiał sam wydać 
kilka rowów swoich w ręce swego przeciwni^3- 
Wszelkie kontrataki niemieckie zostały z wielkimi 
stratami odparte. Okolica, w której odbywał* się 
te ostatnie krwawe walki, przybrała nazwę nurlus, 
od miejscowości, która stała się niejako centrum 
wokoło którego rozgrywały się walki“.

ffiemcy ostrzeli* ują Heims«
W „Schles. Volksztg.“ czytamy, że w zeszłym 

tygodniu Niemcy ostrzeliwali Reims. Granaty nie­
mieckie zasiały całe miasto i wyrządziły wielkie 
Szkody. Kilka osób zostało zabitych*

Bombardowanie Calafs.
„Daily Chronicie“ — jak czytamy w „Beri. Ta* 

geblacie“ — podaje dalsze szczegóły bombardowa­
nia Calais przez lotnika niemieckiego. Pismo an­
gielskie, którego korespondent był naocznym 
świadkiem bombardowania, zaznacza, że latawiec 
ukazał się nad miastem w poniedziałek rano o go­
dzinie 4. Bombardowanie trwało sześć minut; 
spadło w han czasie dwanaście bomb. Jedna bom­
ba ugodziła w mleczarnię i spowodowała po- 
żar, który jednak rychło ugaszono. Inna bomba zni­
szczyła trzy domy przy ulicy Dogmes i zabiła 
pięć osób śpiących. Ludność zachowała sie 
spokojnie.
Cotnxy francuscy nad Jttilhuzą.

„Voss. Ztg.“ donosi, że francuscy lotnicy, któ­
rzy bombardowali Fryburg, wracając, zrzucili kil­
ka bomb na koszary w Milhuzie.
Ostrzeliwanie pent-a-Wousson.

Berliński „Tag“ zamieszcza wiadomość z Ge­
newy, według której Niemcy wysadzili w powie­
trze francuski magazyn amunicyi i uszkodzili inne 
zabudowania wojskowe w Pont-a-Mousson.

Angielskie sprawozdanie 
urzędowe.

Według „Beri. Tagebl.“ ogłosił angielski mar­
szałek French swe drugie sprawozdanie, które 
brzmi następująco: Nieprzyjaciel (Niemcy) oka­
zuje w dalszym ciągu w okolicy Ypern ożywioną 
czynność. Wykonano wiele ataków i kontrataków. 
21 lutego doprowadzili Niemcy kilka min, dobrze 
ułożonych, do wybuchu, wskutek czego jeden z na­
szych rowów został wysadzony w powietrze. 
Utworzyliśmy natychmiast w pobliżu nową linię. 
Każde usiłowanie nieprzyjaciela, celem posunięci? 
się naprzód spełzło na niczem. Pod Givenchy za­
jęła nasza infanterya po silném ostrzeliwaniu przez 
artyleryę, nieprzyjacielski rów. Atak nieprzyjacie­
la wzdłuż kanału La Bassee zosłał przez naszą ar­
tyleryę powstrzymany. Na południe od Lys ostry 
ogień karabinów i artyleryi. Nasze wojska oka­
zywały przewagę. Na reszcie frontu tylko ogień 
artyleryi. Mgła utrudniała wzloty naszych lotni­
ków.

Wojia .v Serbii.
v balszym ciągu bombardowany przez ^ustrwków.

„Daily Mail“ (wydanie paryskie) otrzymuje 
z Białogrodu pod datą 20 następujące zawiadomie­
nie: Białogród był bombardowany w ubiegły
czwartek i piątek w sposób bardzo gwałtowni 
Kilkanaście demów i kamienic zostało zupełnie 
uszkodzonych a sporo osób zabitych i rannych. Sta­
łem, rozmawiając z księciem Pawłem, wnukiem 
króla, w pałacu królewskim, gdv nagie nastąpił wy­
buch granatu w odległości o jakie 100 metrów od 
nas, przyczem zawalony został jeden dom i dwie 
osoby zabite. Serbowie odpowiedzieli na bombar­
dowanie Austryaków w ten sposób, że zaczęli po 
raz pierwszy bombardować Zemuń. Z pałacu kró­
lewskiego widziałem doskonale, jakie spustoszenia 
czyniła artylerya serbska w Zemuniu, kilka domow 
ieden po drugim zapadało się a w końcu zamilkły 
strzelające baterye austryackie. Jeden z monito­
rów austryackich, który starał sio zbliżyć do Bialo- 
izrodu. ledwie ocalał*

i



• Sir Totnarso Lipton uszear vyiko cudem 
śmierci. Jechał on odkrytym powozem po przez 
miastu, gdy nagle uderzył granat w odległości 20 
metrów od niego. Woźnica został zabity na miej­
scu, Lipton wyszedł z przygody cało.

^ak przedstawiają sprawę Serbowie i Anglicy.
Tymczasem z austryackiej kwatery donoszą, 

te Serbowie pierwsi bombardowali otwarte wsie 
i miasto Zemuń, nie bedące fortecą. Postąpili 
wbrew prawom międzynarodowym, bo w miej­
scach zbombardowanych nie było nawet fortyfika- 
cyi. Dla tego komenda austryacka kazała zbom­
bardować Białogród, który zresztą posiada fortecz- 
kę w postaci cytadeli.

Woj*na na mocach.
Zatcpiony ckręt i-maryS aisM.

„Voss. Ztg.“ donosi z Amsterdamu, iż zatonął 
Okręt amerykański „Evelyn“. Reuter donosi z Wa­
szyngtonu: Amen/kański konsul w Dreźnie przesłał 
rządowi swemu wiadomość o zatonięciu parowca 
„Evelyn“. Bryan zawezwał ambasadorów ame­
rykańskich w Berlinie i Londynie do złożenia mu 
sprawozdania w tej sprawie. — Kolońska „Köln. 
Ztg.“ pisze, że, jak się dowiaduje, parowiec „Eve­
lyn“ był w drodze do Břemeny i miał na pokła­
dzie ładunek bawełny, zatonął zaś z powodu naje­
chania na minę. Przytrzymał go okręt angielski 
i nakazał mu jechać wzdłuż wybrzeża fryzyjskiego, 
wbrew poleceniom admiralicvi niemieckiej. Tak ze­
gnał kapitan „Evelyna“.

Sprawa parowca norweskiego
„Eeiridge“.

„Voss. Ztg.“ donosi z Krystyanii, że poselstwo 
norweskie w Londyme nadesłało do norweskiego 
ministra spraw zagranicznych w sprawie zatopio­
nego parowca „Belridge“ następujący telegram: 
Konsul generalny wrócił ze śledztwa swego w spra­
wie „Belridge“. Księga okrętowa mówi o minie lub 
torpedzie. Nikt z załogi nie może powiedzieć na­
třev no, który z obu tych powodów spowodował 
uszkodzenie. Konsul oddał poselstwu kawałek wiel­
kości pięści metalu białego i żółtego liczba 12 czn?* 
:zonego. Znaleziony został w zburzonej części 
okrętu f rzekomo nie należy do okrętu.

Z bieżącej cl. will.
NIEMCY.

r—' Spółka okrętowa hambursko- 
amerykańska przewiózła w roku 1914 z Ham- 
ourga (Harmonia) do Nowego Jorku 67 591 osób, 
lo znaczy więcej miała pasażerów, niż jakakoiwiek- 
bądź spółka. Angielska spółka „Cumard” przewiozła 
z Rjeki (Fiume) 38 503; ci pewnie w przyszłości po- 
.adą łnnenii okrętami, np. okrę.aini „Austro-Ameriká­
ny” z Iryesiu.

JULIUSZ VERNE.

PRZERVAHIE BLOKADY.
POWIEŚĆ.

----
4) (C-iąg dalszv;

W godzuię potem powrócił z chłopakiem czterna­
sto• lub piętnastoletnim, delikatnym, trwożliwym i skro­
mnym, który wcale me zapowiadał, że z czasem bę­
dzie podobnym do swego stryja.

Tegoż samego dnia majtek Crockston i uczeń ma­
rynarki John Sdggs zapisani zostali w poczet załogi 
.Delfina”.

Na drugi dzień, o godzinie 5 rano, rozniecano 
gień pod maszyną; pokład staiku drżał pod nogami 

od wrzenia kotłów; chwila odpłynięcia nadeszła.
Pomimo wczesnej pory mnóstwo ludzi wyszło na 

wybrzeże.
Znajdował się tu i Wincenty Playiair. Żegnając 

<ię z synowcem, zachował on caią zanną krew, i tylko 
iwa szczere i głośne pocałunki świadczyły, jak ko­
chał Jamesa.

-- Ruszaj, Jamesie — powiedział mu — płyń szyb- 
to, a powracaj jeszcze prędzej; głównie zaś staraj 
się korzystać z twego położenia: sprzedaj drogo, kup 
atro, a zasłużysz sobie na szacunek stryja.

Po takiem zaleceniu, widocznie zapożyczeniem z 
^Podręcznika doskonałego kupca”, rozsiano się, i wszy­
scy, nie należący do osady „Delfina”, opuścili 'ego 
ookład.

W tej chwili Crodkston i John Stiggs stali jeden 
r>bok drugiego na przedzie stałku, i pierwszy z nich 
'odezwał s:ę w te słowa:

— Dobrze idzie, doskonale idzie; nie upłynie 
dwóch gcxL-n, a będziemy już na otwarłem morzu. 
Podróż nasza zaczyna się pod pomyślną gwiazdą.

Za całą odpowiedź nowifyusz uścisnął mu rękę.
Jan:« Playiair wydawał tymctttsam ostatnie loz-

uDS FICO - W CÓRY.
— (Narady polsko-m a dziarskie.) Bu­

dapeszteński „Pesii-Hirlap” donosi z Wiednia, że na­
rady, jakie odbyły s.ę tan między prezesem minister­
stwa węgierskiego hr. Tiszą a prof. Jaworskim jako 
zastępcą polskiego Naczelnego Komitetu Narodowego, 
miały przebieg bardzo długi. W jakim celu konfe- 
rcncya ta się odbyła, korespondent gazety węgierskiej 
nic nie mówi, zaznacza tytko, iż wniosek o narady 
wyszedł ze strony madziarskiej.

— (Napomnienie polityczne dla Bo- 
ś n i i.) Do wpływowego organu stronnictwa chrze- 
ściaiisko-socyalnego w Ausďyi, „Reichspost”, dono­
szą o kilku szczegółach z podróży urzędowej, którą 
właśnie odbywa po Bośnii n iczelnik rządu krajowe­
go w Bośnii, generał Sarkoticz. Otóż następca gene­
rała 1’otiorka chęlnic przyjmował podczas swej po­
dróży liczne deputacye z różnych miast i powiatów, 
aby przygotować ludność na zamierzoną przez niego 
zmianę kierunku poi-tycznego w kraju. Wobec bi­
skupa prawosławnego Popowicza oświad- 
czył, iż główną winę za to, że w pewnej części lu­
dności serbskiej w Bośnii zauważyć można w osta­
tnich czasach brak patryotyzmu, ponoszą księża i nau­
czyciele. Od nich przedewszystkiem należy oczekiwać 
więcej lojalności wobec Ausryi. W razie, gdyby do­
tychczasowej swej propagandy wielko-serb- 
s k i e j nie chcieli zaprzestać, jest generał Sarkoticz 
stanowczo zdecydowany masowo widalić ich z urzę­
du. Ten sani los spotka w przyszłości wszystkich 
członków samorządu miejskiego, o ile stwierdzonym 
zostanie u nich brak patryotyzmu państwowego. 
W tym przynajmniej sensie zakończył generał mowę 
swoją, wygłoszoną do prezydenta miasta Can aluka, 
Dziinicza-oeja.

ROSYA.
— (Angielska publiczność nie po­

życza R o s y i.) jyMagdeb. Ztg.” donosi z Bruk­
seli: Najnowsza pożyczka rosyjska, na przekazy skar­
bowe w ilości 250 milionów, polecana przy przeszło 
10 procen ach uroków przez urzędowy „Bank angiel­
ska ’ publiczności angielskiej, mimo wysokiego opro­
centowania tylko do pułowy została pokryta. Resztę 
„Bank angielski” z Wiasriych funduszów musi po­
życzyć.

— Wojskowa komis y a angielska przy­
była do Pietrogradu i złożyła wizytę ministrom woj­
ny i spraw zagranicznych. Ambasador francuski wy­
dał na cześć gości angielskich wielki obiad, w któ­
rym uczestniczył między innymi również i ambasador 
włoski.

FRANC Y A.
— (Misya watykańsika do Francy!?) 

W kołach zbliżonych do Watykanu zapewniają, że w 
tych dniach wyjechał jeden z wyższych prałatów 
francuskich do Francyi z nader ważną misyą od Wa­
tykanu. Najgłówniejszym celem misyi takiej ma być 
wyświetlenie głowom różnych dyecezyi katolickich 
i znanym i wybitnym mężom katolickim powodów, 
które skłaniają Watykan do zajmowania stanowiska 
zupełnej neutralności podczas wojny obecnej. Waty-

— Czy dość mamy pary? — zapytał swego po­
mocnika.

— Dość — odrzekł pan Mathew.
—■ A więc podnieść kotwicę!
Rozkaz ten został natychmiast wykonany, śruby w 

ruch wprawione.
„Delfin” rozkołysał się, posunął naprzód, prze­

płynął pomiędzy okrętami, stojącymi w porcie, i wkrótce 
znikł z przed oczu tłumu, który go żegnał okrzykami.

arowiec szybko prześliznął się po rzece Qyde, 
która, rzec można, iż wyrobiona jest ręką ludzką, 
i do tego mistrzowską ręką. Od sześćdziesięciu lat, 
dzięki bezustarmym oczyszczaniom koryta i brzegów, 
pogłębiono ją o piętnaście stóp i nadano potrójną 
szerokość przy miejskich wybrzeżach.

Wkrótce las masztów i kominów’ znikł pośród 
mgły i dymu; odgłos młotów, uderzających w ku­
źniach, i toporów na warsztatach okrętowych, ucichał 
zwolna.

Następnie na wysokości czterech set stóp ponad 
wodą, ukazał się w niejasnych zarysach pośród mgły 
zamek Jubźrtc^, a o kika mil dalej „Delfin” wy­
minął Greenock, ojczyznę Jamesa Walk, i wtedy zna­
lazł się u ujścia Qyde w zatoce. Tu po raz pierwszy 
dało się czuć kołysanie fal morskich i siatek popły­
nął wzdłuż ma’owniczych brzegów wyspy Arran.

„Delfin” stosownie do rozkazu swego kapitana 
skierował się ku północnym brzegom Irlandji, drogą 
niezbyt uczęszczaną przez statki, i wkrótce stracił 2 
oczu ostatnie kończyny turopesldej ziemi i znalazł 
sie na otwartym Oceanie.

III.
Na morzu.

Osaaa „Delfina” składała się z dzielnych maryna­
rzy ; nie tych, którzy pragną i szukaja walki, duchem 
wojowniczym przejęci, ale wytrawnych i odważnych; 
innych statek nie potrzebował. Ludzie ci ubiegali się 
nie tyle za sławą, ile za pyskiem. 7resztą całą arty 
lerye parowca £ ton owiły dwa działka do dawania 
sygnałów.

Delii. ” Ofaaąi «cybjcfr > wtrrttea anftvi m m

raan srara się podotmo o u^rawfedhwienie wobec 
zarzutów 2 jakimi spotykrł się ze strony katolików 
francuskich i belgijsk'ch i pragnie odwrócić niezado­
wolenie jakie tam minuje wśród ludu od pewnego 
czasu. Wrogi prąd, jaki dał się zauważyć we Frań- 
cjn, wywarł na Ojcu św. nadzwyczaj silne wraże­
nie, tern bardziej, że powstał w chwili, gdy poczy­
nione zostało wszystko, by zbliżyć rząd francuski z 
powrotem do Kościoła katolickiego.

WŁOCHY.
— (Sprawa neutralności Włoch.) Z 

Rzymu donosi „Voss. Ztg.”, iż „Giornale dTtalia” 
oświadcza: Pogłoski, jakie obiegały w Montecitorio 
(t- j. w parlamencie) o rozstrzygających postanowie­
niach rządu w sprawie neutralności, nie są uzasa­
dnione. Gazeta dodaje do tego: Pożałowania godną 
jest rzeczą, że wybitni posłoude coś podobnego roz­
powszechniają. Interes kraju nakazuje, aby takie wia- 
o. mości trzymać w tajemnicy, chociażby i były uza­
sadnione.

“ (BaH an a polityka Włoch) Dzien­
nik czeski „Czas” wydrukował za organem Słoweń­
ców liberalnych „Slovenski Naród” specyalną kore- 
spcndencyę bałkańską, według której panuje na Bał­
kanach przekonanie, że Włochy tak długo nie wystą 
pi? czynnie w wojnie światowej, dopóki pomiędzy 
państwami bałkańskiemu panować będzie zgoda.

> ^ zarówno jak w Bu-kareszc c i Atenach
z5*s czý hj? tylko na to, jakie stanowisko zajmą Wło­
chy. 1 ucz obecnej sytuacyi na Eałkanie znajduje się 
w&ęc tylko w ręku Włoch.

, ANGLIA.
— (O św ietlenie obozów jeńców.)

Ztg-” podaje wiadomość, że Anglicy oświe­
tlają obozy, w których przebywają jeńcy niemieccy 
by w ten sposób ściągnąć uwagę lotnków niemie­
ckich, zrzucających bomby. — Wiadomość ta wymaga 
potwierdzenia.

. 7“. y Xk k *.*; Posłów oświidezył prezydent 
ministrów Asquith na zapytanie posłów, że rządy 
trójp .rozumienia zastanawiały się nad tern, jakie 
środki mają być zastosowane przeciw Niemcom, któ­
rzy okręty handlowe Anglii, jej pańs w sprzymierzo* 
ni-ch i neutralnych postanowili niszczyć bez poprze­
dniej zapowiedzi i bez usiłowania ochrony życia oby­
wateli i niewinnych marynarzy. Dopóki jednak nie 
nastąpiła żadna uchwała, nie może rząd dać odpo­
wiedniego wyjaśnienia. Lord Beresford zapytał pre­
zydenta ministrów, czy państwa trójporozumienia 
wydadzą wspólną notę. Asquith odpowiedział, 
że Anglia wyda z pewnością notę, i ma nadz.eję, U 
nota ta będzie wspólną.

RUMUNIA.
— Generał Pau przybył d0 Buka­

resztu i zabawi tam dwa dni. W czwartek ocze­
kiwać będzie delegacya rosyjska i wysłannik cara ge­
nerała Pau w Ungheni, na pograniczu rosyjeko-ru- 
muńskiem. Od granicy pojedzie Pau pociągiem ce- 
sarskiem wprost do PietrograJu.

________ _____________—^PO

za granicami wód brytyjskich, nie spotkavvszy żadne­
go okrętu na szerokiej drodze Oceanu. James Play­
iair me obawiał się pogoni żadnej, pewnym będąc, 
że ani jeden siatek amerykański nie zdoła mu doró­
wnać w biegu, a tem bardziej prześcignąć. Zawsze 
judnak miano się na baczności, i pomimo zimna, za­
wsze jeden z majtków znajdował się na szczycie ma 
sztu, by dać za wczas znać o najmniejszym żaglu, 
ukazującym się na widnokręgu.

Gdy nadszedł wieczór, kapitan kazał wezwać swe­
go pomocnika, pana Mathew, i rzekł doń:

— Trzeba, żebyś pan zmieniał majtków strażniczych 
i dobierał ludzi roztropnych i przytomnych. Crock 
ston chwalił się, że ma dobry wzrok, wyślij go więc 
na maszt jutro rano, gdy mgła zacznie się podnosić, 
gdyby co zaszło, nie omieszkaj pan uwiadomić mnie 
natychmiast.

To powiedziawszy, poszedł do swej kajuty, a pan 
Mathew kazał zawołać Crocksiona i powiedział mu:

— _ Jutro rano o godzinie szóstej pojebiesz dc 
strażniczego kosza.

Crocksicn coś odpowiedział niby twierdząco, ale 
zaledwie pan Mathew się odwrócił, marynarz począł 
mruczeć niewyraźnie, a w końcu zawołał:

— Jakiego dyakła chce on odenmie ze swoin 
strażniczym koszem ? !

W tei chwili podszedł ku niemu John Stiggs
— No, jakże, mój zacny Crockstonie?
— Nie źle, nie zile — odpowiedział zapytany i 

wymuszonym uśmiechem — to tylko nieszczęście, ii 
przeklęty parowiec wstrząsa się jak pies, który wy­
lazł z wody i r°1ji mi się coś niedobrze.

— Biedny przyjacielu ! — rzekł John, spoglądając 
m Crockstona z wyrazem żywej wdzięczności.

— I gdy pomyślę, te w moim wieku doświad 
czam morskiej choroby, gniewa mię, żem taka baba. 
Ale to przejdzie, przejdzie. Mam także kłopot z tym 
strażnic/ ytn koszem.

— Poczciwy Crocl stonîe! I t0 wszystko dla mnie *
— I dln niego... Ale nie mówmy o tem Ufaj

my, że, oas Bóg nie opuści
(CU* -«ofi



WisComošGi z bliższy:;!: i ía szych stron.
— Drożyzn? żywności. W piśmie „Statistische 

Korrespondenz“ ogîasza pruski urząd statystyczny 
wyniki badań co do cen żywności w miesiącu sty­
czniu rb. w porównaniu z cenami, takie płacono w 
styczniu roku zeszłego. Ceny te średnie dotyczą 
handlu cząstkowego czyli drobnego także po skła­
dach we Wrocławiu. Lignicy, Królew­
ski e J H u c i e. I tak ceny wynosiły w styczniu 
roku bieżącego za 1 funt grochu: 51,8 fen. (w sty- 
rzniu roku zeszłego: 19.8 fen.), za funt fasoli 51.4 
Fen. (22,3 fen.), za funt ziemniaków 4,8 fen. (3.4 fen.), 
za funt masła 165,7 fen. (139,8 fen.), za funt mąki 

^efV ^4,5 fen.), za funt ryżu 41,2 fen. 
(24.3 fen.), za funt kaszy tatarczanej 42,3 fen. (24,7 
ren.), za tunt kaszy jęczmiennej 31,5 fen. (20,2 fen.), 

'CU\ ironicznego 113,1 fen. (przed ro- 
— W porównaniu zatem do cen 

ty mowych r. 1914 podniosły się obecnie ceny 
wacznie za żywność.

równał Üzywanîe okowity Jako napoju w Prusiech 
rf>; .ał0 SI? aż do końca lipca roku 1914 mniejwię- 
du rtanowi używania roku poprzedniego. Z powo- 

°^ri?niczającvch sprzedaż napo- 
• alkoholowych w czasie mobilizacyi i później, 
r p?knp okowity do picia w sierpniu

. jyj4 go o 8 milionów litrów, a we wrześniu o 4 
nunony litrów. Stwierdzono, żc przyczyniło się to 
umniejszenie używania alkoholu bardzo znacznie do 
zmniejszenia liczby przestępstw najprozmaitszych.

» ~~ Wnioski o zapomogę wojenną stawiać mo-
Wiko do zarządów gmin, w miastach do magi­

stratu. Uchwała co do przyznania iub nieprzyzna- 
ma zapomogi podlega komisyi, złożonej z członków 
wydziału powiatowego lub miejskiego. Uchwała 
tejże komisy,' jest ostateczna i zażalenie przeciwko 
niei jest bez^elowem. Mianowicie nie mają żadne­
go. celu zażalenia do zastępczej komendy general- 
bei. która wszelkie podobne wnioski i zażalenia do­
ręcza pierwotnej instancyi, tj. zarządowi gminy lub 
magistratu.

— Niedozwolone przesyłki dla Jeńców w Ro-
Wi. Do jeńców wojennych, znajdujących się w nie­
woli rosy,skiej. można, jak wiadomo, wysyłać tak- 
z® paczki, lecz nie wolno dołączać do nich towa- 
rów, których dowóz do Rosyi zakazany jest wogó- 
ws-7 zakaz dowozu do Rosyi, istnieje np. dla 
u..- Awarów mięsnych, z wyjątkiem smalcu
_ ii z°wego, dalej dla kart do gier itp. Zaleca się 
Wnl' Pr^. wysianiem paczki do jeńców w nie- 

rosyjskiej upewnić się, czy dołączone do pa- 
" towary n’e Podlegają czasem w Rosyi zakazo­

wi dowozowemu. Dokładnych pod tym względem 
ttomtacyt będą mogły udzielić przypuszczalnie 

najlepiej urzędy cłowe.

— Zbiór przepisów czyli notatnik dla przesy­
łek potowych. Nakładem adirinist.-acyi pocztowej 
ukazało się czwarte wydanie notatnika, zawierają- 
:e*o najważniejsze przepisy, odnoszące się do prze­
ciek połowach. Notatnik ten otrzymać można na 
'Ozenie w urzędach pocztowych bezpłatnie.

Bytom. Marki (znaczki) chlebowe 
?ędą w Biiomiu po raz pierwszy rozdane w so- 
pC 27 lutego od godziny 9 do 12 przed południem. 
•Vj s,edziciele domów mają w tym czasie 

P naczelnika okręgowego (Bezirksvorsteher), 
'y tórego okręgu mają swą posiadłość, i odebrać 
^arki "a chleb dla wszystkich lokatorów swego 
omu, poczem je mają lokatorom rozdać. Posiedzi- 

*j,ei 1 niają zabrać ze sobą spis lokatorów swego 
0rnn. — Na każdą osobę przypada jedna karta 

ntarkowa. złożona z ośmiu marek czyli znaczków, 
które mają starczyć na dwa tygodnie. Potrzeba 
się oszczędnie z mąka obchodzić, bo więcej niż ta 
ilość, która na znaczkach chlebowych została wy­
znaczona, nigdzie się nie dostanie ani nie kupi, ani 
też wiecej znaczków czyli marek się nie dostanie.

Bytom. Na ostatni targ bydła rzeź­
nego spędzono 124 sztuk bydła rogatego, 37 cie- 
Jąt- 321 świń i i kozę. Płacono za centnar żywej 
wagi: bydło 35 do 48 mk„ cielęta 35 do 45 mk., 
sarnie średniej jakości 75 do 87 mk„ świnie wiel- 
k,e i dobrze tuczone 90 do 100 marek. Towar 
wszystek wyprzedano.

— Pożar powstał w mieszkaniu kelnera Ko­
zika prrv ulicy Krupniczej, gdy oprócz małych 
dzieci nikogo w domu nie było (mąż bowiem jest 
«a wotnie a żona wyszła była po zakupna). Jedno 

dzieci, liczące miesiąc życia, ciężko zostało po­
parzone i nie wiadomo, czy żvć będzie, 
i. Lipiny w Bytomskiem. Woźnica poez- 

U-C v tenacv Grzyb woził stąd pocztowe prze- 
JFki "a stacyę do Chebzia. Licho go jakieś sku- 

•o do przywłaszczenia sobie niektórych paczek

pocztowych, przeznaczonych dla żomierzy w polu. f 
Ogółem 12 paczek sprzeniewierzył. Stawał za to | 
przed sądem w Bytomiu i został skazany na rok t 
więzienia. Sąd mu przyznał okoliczności łagodzą­
ce ze względu na jego młodość oraz to, że nie był 
jeszcze karany.

Katowice. Etat miasta na rok bieżący 
wykazuje dochodów i rozchodów we wysokości 
4 06O 303 marek, czyli że etat jest niższy od ze­
szłorocznego o 166 542 marek. Z podatków spo 
dziewaią się tu 181 500 mk. mniej dochodu, niż 
w roku ubiegłym. Mimo to podatków nie podwyż­
szono; mają one pozostać tesáme co dotąd.

Gliwice. Ostatni targ na świnie był 
tu słaby. Dostawiono tylko 200 świń średnich, z 
których 160 sprzedano po cenach 35. do 70 mk. za 
centnar żywej wagi, oraz 260 prosiąt, z których 
180 sprzedano po cenach do 25 marek, za sztukę. 
Świń większych i dobize tuczonvch nie było.

Śrdnłe Łaziska w Pszczyńskiem. Mnożą 
się tu kradzieże w ostatnim czasie,.a są co­
raz to bezczelniejsze i zuchwalsze. Złodzieje sobie 
iuż nawet z wozami przyjeżdżają po zdobycz. W 
ostatnich dniach usiłowali także odwiedzić probo­
stwo. ■— Niech tedy ludzie czuwaj? i pilnują swego 
mienia! . , .

kvbnik. Ruch pociągów towarowych 1 
osobowych na nowej linii kolejowej z Rybniku do 
Rzędówek będzie od 16 marca na czas dłuższy 
wstrzymany, a natomiast ruch ten odb w ać się bę­
dzie na starej linii kolejowej. Powodem do tego 
jest ta okoliczność, że wiadukt (mosty 1 nasyp wy­
soki) nowej kolei na łąkach paruszowskich wyma­
ga naprawy. Reparatury te prawdopodobnie po­
trwają czas dłuższy.

— Do cegielni Klösela włamał się tu zło­
dziej, pociął tam gówny rzemień transmisyjny, 
wartości blisko 1000 marek, na trzy części i jedną 
część zabrał ze sobą. Złodziei dotąd nieznany.

Koźle. Ostatni jarmark na bydło i ko­
nie był mierny. Bvdla sprowadzono dosyć wiele, 
ale niało bydła dobrego Koni było także dosyć, 
ale w największej części lichych. Ceny były tak 
bydła jak koni dosyć dobre, bo kupców było wielu.

Strzelce. W powiecie tutejszym rozpoczęto 
postępowanie karne przeciwko tym kupcom, którzy 
w składach hurtownych płacili za osypkę ceny 
wygórowane i dalej po wygórowanych cenach 
sprzedawali. Podobno miały być wydane ceny 
maksymalne, o których kupcy, jak twierdzą, nie 
wiedzieli, boć woleliby sami mniej jak więcej pła­
cić. Kto tu zawinił, nie wiadomo. Pożądaną rze­
czą jest, aby rozporządzenie władz jak najszerzej
1 sposobami najskuteczniejszymi były rozpowsze­
chniane.

Opole. Cementownia portlandzka daw­
niej Grundmauna a teraz do spółki należąca, miała 
w roku ubiegłym 1 164 294 mk. zysku; po bardzo 
obfitych odpisach pozostaie czystego zysku 456 643 
mk., który zamierzają zużyć w ten sposób, że wy­
płacą dywidendę 6-procentową a resztę (214 825 
mk.) przekażą do rachunków roku bieżącego.

Wrocław. Około 60 piekarzy ma tu sta­
wać przed sądem wolennym, oskarżonych o to, że 
pieczywu me nadawali przepisanej wagi.

Z Poznańskiego. W G o 1 e j e w i e pod Strzel- 
nem, w majątku p. Zabłockiego, spłonęło 6 stogów. 
Pastwą płomieni stało się około 700 centnarów ży­
ta. Stratę pokrywa zabezpieczrnie. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

— W Czempiniu na stacyi kolejowej przy 
przesuwaniu wagonów zgniotła maszyna jednemu 
z robotników kolejowych klatkę piersiową i złama­
ła lewą rękę. śmierć nastąpiła na miejscu. Nie­
szczęście zawinił zmarły wskutek własnej nieoglę- 
dności. Nieszczęśliwy osierocił żonę i dwoje dzieci.

— Ze Skoków donoszą o morderstwie: W 
pobliskim lasku rozkowskim znaleziono zwłoki od
2 już tygodni poszukiwanego 19-letniego syna go­
spodarza Kurdelskiego z Łosińca pod Skokami z po- 
strzelonem czoiem i poderzniętem gardłem, śladu 
po mordercy niema.

Malbork. (Pożar). Pożar ogromny powstał 
w dominium Semmler. Dwie wielkie stodoły i chlew 
obrócone zostały w perzynę. Całe zapasy zboża 
i paszy oraz maszyny rolnicze 3 ginęły w płomie­
niach. Zdołano ocalić bydło, stajnię i śpichrz z wiel- 
kiemi zapasami. — Tego samego wieczora wy­
buchł drugi pożar w „Hammermühle“ o podobnych 
rozmiarach i szkodach. — Podeirzywa się, ie w 
obu wypadkach pożar został podllożony.

Gdańsk. (Polowanie na foki). Za poja­
wieniem się śledzi, ukazują się też w tutejszym 
porcie liczne psy morskie czyli foki, które ryboło* 
stwu wyrządzają znaczne szkody. Nadzwyczajny 
apetyt mają te zwierzęta zwłaszcza na łososie, 
które odgryzują aż do głowy. Polowanie na te 
szkodniki bardzo utrudnione. Jednakże od wrze­
śnia zeszłego roku kilka tuzinów już upolowano. 
Zachodniopruskie towarzystwo rybackie ogłasza 
za sztukę 6 marek wynagrodzenia; oprócz tego po­
zostawia się łowcy fokę, której skóra 1 tran ^ uży­
teczne.

Ostatnie wiadomości.
Jfaïnowsse sprawozdanie itwnieckie.

(wtb.) Berlin. 25 lutego. Urzędowo doru> 
szą z wielkiej kwatery

Ze wschodniego placu boiu. " *
Potyczki nad Niemnem, Bobrem i Narw.« 

trwają w dalszym c'ągu. Prażnyz, miasto na ro 
dzaj fortecy przebudowane, -"'czoraj zostało zdo­
byte szturmem przez wschodnio - pruskie wojski 
zapasowe (rezerwowe) po zaciętej walce. Prze 
szło 10 000 jeńców, przeszło 20 dział, wielki zapc 
karabinów maszynowych i bardzo wiele narzędr- 
wojennych wpadło w ręce nasze.

W Innych potoczkach na północ od Wisły s* 
ostatnich dniach zabrano 5000 jeńców do niewob

W Polsce na południe od Wisły, wojska rosy' 
skie obsadziły folwark Mogiły, na potcdnie-wschóť 
od Bolinowa, ponieważ wykonały atak siłami pięt 
razy liczniejszemi od sił niemieckich.

Zresztą nic ważniejszego nie zasła
Zaznaczyć należy, że zabrany do niewoli pod 

Augustowem komendant 57 rosyjskiej dywizyi re­
zerwowej pytał oficerów niemieckich, czy prawda 
jest, że Antwerpia, przez Niemców oblegana, nie­
bawem się podda. Gdy mu następnie objaśnione 
położenie na zachodzie, nie chciał rwLrzyć. że za­
chodnia armia niemiecka sioi na gnincit francu­
skim.

Ze zachodniego nircu bólu.
W Szampanii nieprzyiaciel postarzał tozpac* 

liwe ataki swojo; pozostały jednak lak nonrzedm* 
mimo wysłania wielkich sił, bez skutku najmniej 
szego. . ,. s

Główne dowództwo wojsk.
Urzędowe sprawozdanie austriackie.
(wtb.) Wiedeń, 24 lutego. Urzędowo do* 

noszą: Na froncie polsko - galicyjskim panował
po największej części spokój, pominąwszy miel* 
scami się odbywające żywa walką armatnią i Tf1- 
tyczki. Położenie w Karpatach jest na ogół nie­
zmienione. We wczorajszych walkach nad gór­
nym Sanem zdobyto szturmem wzgórze, przyczen 
5 oficerów i 198 chłopa zabrano do niewoli. N* 
północ przełęczy Wołowoszkiej nieprzyjaciel ko­
rzystając z wielkiej śnieżycy przebić się próbov J 
atakiem zaciętym ku naszym stanów skom. Atak 
odparto przy ciężkich dla nieprzy.atiela stratach 
300 Rosyan zabrano do niewoli! Walki na połu­
dnie od Dniestru przybieram większe rozmiary.

V)al3ca sta tr:ofza północnem.
7 latawców nad morzem.

(wtb.) Z Colchester (w hrabstwie Essèx, ní 
północ od ujścia Tamizy) donoszą o pojawieniu sk 
7 niemieckich latawców po nad Maplinsands. Le- 
cialv w kierunku północno-zachodnim.

Admiralicya angielska (według wiadomości bin* 
ra Reutera, o czem donosi „Voss. Ztg.“) zjpowie- 
(ziała ograniczenie żeglugi przez północny 1 Po­

łudniowy do?czd do wód irlandzkich.

tonące okręty — torpedy niemieckie.
(wtb.) ZFolkestone donoszą: AngWsk» 

admiralicya oświadczyła, że niedaleko Boulogir 
angielski parowiec poeztov^y atakowany zosta) 
przez niemiecka łódź podwodną. Torpeda ary 
puszczona jednak nie trafiła. Parow.ec „Brank- 
some“. (jak donosi Reuter) jadący z Newhaven dt 
Kardiff dnia 23 hm. na południe - wschód od Bea- 
chyhead najechał na minę albo ugodzony zosta 
torpedą. 18 majtków dojechało do lądu, kapitał 
i majtek w łodzi znajdowali się przy okręcie n x 
no uszke lżonym. Na tem samem miejscu znajduj« 
się drugi parowiec także w niebezpiecznych sta 
sunkach. , .

Parowiec „Membland“. 3027 ton nemrpsc- 
w drodze z Hull do Tyne. znikł dnia 23 bm. Sta­
tek „Maggie Barrath“, z Greenok do Duddon jadą 
cy, nie wrócił na czas: jeder, z jego pasów ratun­
kowych i kilka lamp z lodzi morze wyrzuciło na 
wybrze-e wyspy Man.

francuski okręt zatonął.
(wtb.) Pary ż, 24 lutego. Według wiadomo­

ści „Temps“ wyławiacz min „Marta“ w sobotę * 
porcie Dunkierki najechał na mine i utonął. 4 majt­
ków zatonęło; kilku, pomiędzy nimi kapitan, odnio­
sło ciężkie pokaleczenia.

jttak m> posterunek przed obozem 
iefteóti.

(wtb.) Monachium, 23 lutego, ťrancusk 
estiec Ludwik Andran z obozu Traunstein prze? 
ąd wojenny skazany został na 13 lat więzienia, PO 
liewaź atakował czynnie poste unek. bąa pro 
ął mniej ciężki wypadek ze względu na zmmejs • 
ią poczytalność oskarżonego inaczef byłby musia* 
kazać 20 na śraliK0* ___ _

%!egiscbes Schokolatfenhana, mirjtCM iprM&uúr: Cli>» «J. »übatootMto aL 2abru, -L Xaattfxy trana ]JT; .•»' -icM kl.
Mratewre. Km«* <»: Hu». atCwmi Ofe iuwWi. —aAHiik t IriaakM idtant üne \L
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5% pożyczka Rzeszy niemieckiej, niewypowiedziana aż da r. 1924.
SI» przekazy skarbowe Rzeszy niemieckiej.

(Druga pożyczka wojenna)
4

Celem pokrycia “wydatków przez wojnę spowodowanych wykłada się dalsze 5% obligacye Rzeszy i 5% przekazy »karbowe Rzeszy do 
rablicznej subskrypcyi. .

Warunki.
1. Miejscem subskiypcyj nem jest Bank Rzesz; . cSubskrypcye przyjmują

od Roboty, dnia flU lutego począwszy 
do Piątku, dnia* 19 marca, 1 godziny w południe

Kantor Banku Rzeszy dla papierów wartościowych w Be riinic (konto czekowe Berlin Nr. 99) oraz wszystkie filie Banka Rzeszy, mające urządzenia 
kasowe. Śubskrypoye mogą się dokonywać także za nośrednictwem . _ _ , , ^ Ł

państwowej o hankn prusfetogo: Königliche Seehandlnng i pruskiej centrali kasy spółkowel (Preussisc ie Central-Grenossensenaftoka^se) w Berlinie, król.
głównego banku (Königliche Ranptbank) w Norymberdze oraz jej filii, jako też wszystkich niemieckich banków, bankierów oraz ich filii, 

wszystkich publicznych niemieckich kas oszczędności oraz ich zwhjZków, 
każdego niemieckiego towarzystwa zabezpieczeń na życie i
każdej niemieckiej spółki kredytowe|. ^ x J z . .

Bubskrypcye na pożyczkę Rzeszy przyjmuje też poczta we wszystkich miejscowościach, gdzie żaanej puDiiczne] Kasy oszczędności me ma. Na tc
subskrvDcve należy do 31 marca dokonać pełnej wpłaty. _„

2. Prase kazy »karbowe są podzielone na 4 serye i wystawione w sztukach po 100 000, 50 000, 20 000, 10 000, 5000, 2000, 1000, 500, 200 i 100 marek 
z kuponami procentowymi płatnymi 2 stycznia i 1 lipca każdego roku. Oprocentowanie rozpoczyna się 1 lipca 1915, pierwszy kupon procentowy jest

^ Umorzenie przekazów skarbowych dokonuje się przez losowanie po jednej seryi w dniu 2 stycznia 1921, 1 lipca 1921, 2 stycznia 1922 i 1 lipca 
1922. Losowanie odbywa się w styczniu i lipcu każdego roku, pierwsze losowanie w lipcu 1920, wypłata następuje w dniu 2 stycznia odn. 1 lipca 
następującym po losowaniu.

Do której seryi poszczególny przekaz skarbowy należy, wynika z jego tekstu . , .
3. Požyczksa Rzeszy jest wystawiona w sztukach po 20 000, 10 000, 5000, 2000, 1000, 500, 200 i 100 marek z tern samem oprocentowaniem i z tym!

samymi terminami procentowymi, jak przekazy skarbowe. _
1. Cena subskrypcyjna wynosi dla pożyczki Rzeszy, o ile sztuki będą pożądane, oraz dla przekazów skarbowy©» Uzebzy 98.fi " mk*

dla pożyczek Rzeszy, o ile podany zostanie wniosek zapisania do księgi «Ilugó jr Rzeszy z obowiązkiem me wypowiedzenia do 15 kwietnia 191lr 
98.30 mk.
za każde 100 marek nominalnej wartości. . _ , Q _ . _ . Ä A . .

Od wpłaconych przed 30 czerwca 1915 sum zostaną subskrybentowi zapłacone 5°/o od dnia wpłaty do ou czerwca, od. wpłat po 30 czerwca płaci
subskrybent 5% od 30 czerwca do dma wpłaty. . ^

5. Przyznane sztuki tak przekazów skarbowych Rzeszy, jak pożyczki Rzeszy mogą być na wniosek subskrybentów przez Kantor hianku Rzeszy dla papie­
rów wartościowych w Berlizie aż do I-go kwietnia 1916 zupełnie bozpłatnie przechowywane i opatrzone. To złożenie nie pociąga za sobą zafantowania: 
cwszem subskrybentowi wolno każdego cza cni — także przed wpływem terminu — depozyt swój odebrać, na wystawione przez Kantor Rzeszy dla prpie- 
rów wartościowych kwity depozytowe kasy pożyczkowe (Darlehnkassen) udziela tak samo pożyczki, jak na same papiery wartościowe.

6. Formularze subskrypoyjne można dostać we wszystkich kantorach Banku Rzeszy, we wszystkich bankach, publicznych Kisacn oszczędności, towarzyst­
wach zabezpieczenia na życie i spółkach Kredytowych. Subskrypcye mogą się atoli także bez użycia tormidarzy subskrypcyjnych listownie odbyć. For 
mularze subskrypoyjne na subskrypcye dla po w.1 y wydają odnośne urzędy pocztowe.

7. Frzydzielenie odbędzie się możliwie prędko po subskrypcyi. O wysokośoi przydzielenia rozstrzyga bank, w którym subskrypcyi dokonano. ^
Zgłoszenia na poszczególne sztuki i serye mogą być tylko o tyle uwzględnione, o ile to się zgadza z interesem innych subskrybentów.

%. řkibíkrybenci mogą przydzielone im kwoty od 31-go marca b. r. każdego czasu w pełnej wysokości wpłacić.
Są obowiązani popłacić: , „ . . _ ...... ,

30 % przydzielonej kwoty najpóźniej do 14. kwietnia b. r.
20 % ‘„ , 20. maja b. r.
20 % 22. czerwca b. r.
15 % l 20. lipca b. r.
16 % , „ 20. sierpnia b. r.

wcześniejsze wpłacenie części kwoty jest dozwolone, jednakże tylko w okręgu tych, przez 100 podzielonych sumach, kwoty do 1000 marek włąozm- na* 
leży do 14-go kwietnia b. r. naraz zapłacić.

9. Obligacye tymczasowe nie są przewidziane. Wydawanie obligaoyi rozpoeżnie się na początku maja. __ , „ .
«O. Płatne 1- kwiednla b. r. 60 OO0OOO marek 4% przekazów skarbowych Rzeszy niemieckiej * 1911, s frya I przyj j *!<* pvzf

wpłatach przydzielonej potyczki wojennej po eenie nominalnej w miejsce gotówki.
Berlin, w lutym 1915.
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Każdy nabywca 
Samouczków pe­
dagoga PI. Reus8- 
nera, uznanych 
już od r. 1880 za 
najlepsze, może 
się nauczyć bez­

płatnie, bo bez nauczyciela, 
tam czytać, pisać : rozma­
wiać bardzo łatwo, prędko 
i gruntownie : po angielsku, 
ranouJai, niemiecku i ro- 
tyjsku. Po wystaniu marki 
:a 15 fen. na norio do księ­
garni „Górnoślązaka“ w Ka­
towicach ti.-S., utrzyma 
każdy zeszyt i-szy okazo­
wy Samouczka bezpia nie.

Kucharka
znająca się na gospodar­
stwie doraowem i rolni- 
ozem, będąoa obecnie z 
powoda wypadków wo­
jennych bez zaj ęcia, poszu -
ku, e posady kucharki 
w lepszym domu polskim, 
na probostwie lub w fol­
warku. Wykazać może 
się długoletnią praktyka 
i dobřeni świadectwami. 
Zgłoszenia do
Karoliny Radeln 
na Rozbarkki (Beuthen 
Rossberg) Sedanstr. 2
ll. piętro u Burczyka.

Już tylko do niedzieli^ dnia 28. 
lutego br. trwać będzie

: Wyprzedaż : 
inwenturowa

Niech się przeto każdy pośpieszy z 
zakupnem dobrego i taniego obuwia.

Domiulk Pawlik
dom obuwia,

Bytom, ulica Gliwicka nr. 39.
fiua: Żarnowi e 56ry, Rynek 6.
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Dyrektoryum Banku Rt eszy
Hävens toin. v. Grimm.

Największy i najstarszy skład sP:ór
w miejscu

Adolf Schindler,
Katowice, ul. gnmönuna 16.

|ÓT Najtańsze zrodło zakup«® 
skóry, cholewek i wszystkich arty­

kułów szewskich i siódlarsk ch.
Kupony pasowe Jakoteż rzemienie óo szycia i wiązan a.
Zawsze wielki zapas sKór dla pawłojlarzy.

o

W obecnych czasach 
najpewniejsze pieniądze

«i banftu!
1 mk.

Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 

i płacimy od nich: 
a0/o za tygodniowem 
4% za ćwierćrocznem 
4V4% za półrocznem 
4Ł/a0/o za rocznem 
5% za dwuletniem

Największy skład

mebli na wyprawy
pggf za gotówkę lub na odpłatę

taniej jak gdzieindziej.

Paul Woitinek,
Katowice, Rynek nr. 8-9.

Proszę dokładnie zważać na moja firmę
Teiełon 1245.

w Bytomiu ~ " O.-S.)
ulica Dworcowa 37 (Bahnhofstr.)

Przy zakupnie towarów prosimy 
powoływać się na naszą gazeto

-—
Nakładem „Polaka”, 6półki wyd. z ogr. odpjA 

w Katowicach. — Drukiem drukami „Katolika”, sp 
vyd. z ogr. odp. w Bytomiu. — Redaktor uipow.5 

Adam Napierab- w Bytomia.

545

^


